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W nawią·zaniu do dysku'Sji nad referatem wygłoszonym na posiedzeniu 

Komitetu Ekologicznego w dniu 23 V 1967 r., pragnę za1brać głos w nie
k.tórych interesujących mnie zaga1dnien1iac·h, .zarów,no z uwagi na wyjąt
kową sytuację panującą w biocenozach naszych pól uprawnych, jak 
i w związku z ;kierun1ka1mi rozwojowymi ekologii w Polsce. 

Na ·wstępie chcę wyrazić za1dowolenie z f1aktu coraz większeg·o zainte
resowania agroekologią. Świadczy to o stopniowym włąc,zaniu wynikó\v 
badań ekologicz,nych do beZipośredn'ich poczyn1ań <!złowieka w produkcji 
rolnej. 

Słuszny zatem jest plan rozwoj1u ;bazy lka,drow·o-organizacyjnej, 
a szczególnie wprowadzenie eko1ogii do programu eibowiązkowych wykła
dów na studiach rol1niczych. 

Efektem ,dotychczasowego niedoceniania tej dyscypliny naukowej 
, 1 rolnictwie są znane konsekwencje, przede w:szy,s&.:im w zakresie nie
\Vłaściw€go stosowania środków fitofarmaceutyc-znych w said.ach. Dlatego 
też uważam że w pierwszym rzędzie specjalista z za-kresu ochrony r,oślin 
upraw.nych \Vinien mieć dobrą ~najomość podstawowych praw ekologicz-
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nych. Są•dzę, że w tym za.l{resie ekologia ma do speł1nienia jedno z n,ajważ
niejszych 2;a,dań. 

Za b.ardzo cenny uważam projekt powiększenia ilości terenowych stacji 
ekologicznych. 1Vlo1głyby one pr.zejąć również badania nad synchronizacją 
ważnych zjawisk f·en·ologicz,ny.oh różnych g.atu,n1ków roślin uprawnych, 
dziko rosnących oraz pożytecznych i szko1dliwych owadów. Otrzymane 
wyniki d·ały,by lepszą znajo·mość jed1nostlłi ekologic21nej, co ułatwiałoby 
wprowa.dzenie właściwej integracji różnych metod ,ochrony rośli,n. 

Całkowicie zgadzam się z iwypo,wie·dzią Grodzińskiego dotyczącą nie- • 

rów·nornie·rnego rozm·ieszczenia w kraju tereno·wyc~il s·tacji e,l{•ologicznych. 
Brak ta1kiej .placó·wki w połudn1o·wo-w·schodnim rejonie Polsl{i opóź11i 11ie
wątpli,wie poz,na1nie specyficznych warunków rolniczo-klimatycznych ,vo-
jewództwa rzeszowskiego. · 

Badania ekolog,iczine w woj. r.zeszowskim mogą być szczególnie i11tere
sujące i pożytecL;ne ze wzglę,du. na · istniejące warunki klim'atycz·ne tego 
rej1onu, ukształ,towanie ter'enu, rozdrobnienie pól uprawnych, jak i zmiany 
związane z industrializacją tej części 'kraju. Dla przykładu pod.am, że wy
ni·ki przeprowad.zo,nych przeze mnie obserwacji nad działa.niem gazów i par 
S02, S03 i H2S04 ·na d,rzewa ow,oc.owe i niektóre s2;kodliwe owa,d:y-r w rejo
nie kopalni i zakładów przetwórczych siar~ki ,w l\!Iachowie koło Tarnobrze
ga wykazują, iż istjnieje rnożl·iwość ł,agodzenia ujemne,go wpływu tych 
związków na siedlisko przez o,dpowiedn·ią działalność człowieka (Przy,byl
ski 1967 - P.os-tępy N·a,uk Rolniczych 2: 112-118). 

Ciek·awe zj-awiska ek,ologiczne zacho·dzą również w południowo
-wscho.dniej części województwa ,w związku z budową zapory wodnej 
w Solinie. 

Są to dwa typowe ·prz)Ttkła,dy, gdzie pocz)7ina1ni·a człowieka stw,arzają 
· nowe warunki w ,do·tychcz·asowych b.iocenozach, o ,nieprzewidzia·nych kon
sek1wenc jach e,k·olog,icz,nych. 

Szczególnie jeidnak cie,kawe pod względe·m teoretyczny-ni i praktycz
ny;rn były'by wyni1ki ba-dań ,agrocenotycznych, które • można by porów.nać 
z wynikami uzyskiwanymi w stacjach ekologic21nych zgru,powanych do
tychczas jedynie ·w centralnej i północnej części kraju, gdzie struktura 
pól upraw,nych jest 2Jdecjdowanie :inna. 

Zgodnie więc z pe~spek·tyw:icz.nymi planami rozw.oju ekologii w Polsce 
wyjątk·owo cenna była:by decyzja zorganizowania w tej części kraj,u ba
dawczej stacji ekologicznej. 

Zdzisław PrzybyLski 
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